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P  r»< 7arl Pl ■ eliSPeci- m iesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
■ • niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy -wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie m a prawa 
żądać pozaterm inowych  dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i adm inistracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe  
P . K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

A H ln e-vn n ia* Z a oglosz. pobiera się od wiersza (7 
U yiU oA U llla i łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  
wiadom ościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski” wychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w  poniedziałek, środę i piątek. Przy 'M ądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inowy druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada.

Nr. 97 W ąb rzeźn o , K ow alew o, G olu b , wtorek 23 sierpnia 1932 r. Rok XII

P ogrzeb śp . P rezyd en tow ej M ościck iej
W A R S Z A W A , 21. VIII. (Pat). W czo­

raj przedpoli, odbył się uroczysty  po­
grzeb  m ałżon k i P an a  P rezyd en ta  R ze­
czypospolitej śp. M ichaliny z Czyżew ­
skich M ościckiej.

O godz. 9-ej rano na placu zamko­
wym  poczęły się zbierać niezliczone 
organizacje, związki, stowarzyszenia 
ze sztandaram i oraz organizacje ko­
biece i kom itety, których Zm arła by­
ła wysoką protektorką. Przybyły ró­
wnież oddziały Związku Legjonistów, 
Związku Strzeleckiego i P. O. W .

Zwłoki Zm arłej spoczywały w  pres- 
biterjum  na wysokim  katafalku, okry­
tym kirem , przybranym zielenią i 

Dnia 20 bm . odbył się w W arszawie pogrzeb 

zmarłe) w dniu 18 bm . w Spalę M ałżonki Pana 

Prezydenta R. P. ś, p. M ichaliny z Czyżew ­

skich M ościckiej.

Na fotografji naszej widzim y m oment wy­

ruszenia konduktu żałobnego z przed katedry  

św . Jana w W arszawie, Za trum ną postępuje 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz z rodziną.

i złoży ł osob iście k on d olen cje z p o ­
w od u  zgon u  Jego  m ałżon k i śp . M icha ­
lin y M ościckiej.

W  m iędzyczasie poczęli zbierać się 
w katedrze: Prezes Rady M inistrów, 
M arszałek Sejm u Świtalski, M arsza­
łek Senatu Raczkiewicz, m inistrowie, 
członkowie korpusu dyplom atycznego 
z N u n cju szem  A p osto lsk im  m gr. M ar- 
m aggim  n a czele , liczn a gru p a p osłów  
B . B . W . R . z p rezesem  K lub u W ale ­
rym  S ław k iem , p od sekretarze stan u , 
gen era licja , p rzed staw iciele d u ch o ­
w ień stw a w szystk ich w yzn ań , rep re­
zentan ci p rasy , św iata n au k ow ego i 
w yższych  u czeln i, attach es w ojsk ow i, 
w yżsi w ojsk ow i,  w yżsi u rzęd n icy  p ań ­
stw ow i, p rzed staw iciele w ład z sam o ­
rząd ow ych oraz p rezyd ja stow arzy­
szeń  sp ołeczn ych .

O  godz. 10-tej Pan Prezydent Rze­
czypospolitej w towarzystwie rodzi­
ny, M arsz. Piłsudskiego i w  otoczeniu  
członków dom u cywilnego i wojsko­
wego wyszedł z Zam ku do katedry  
krużgankam i. Z chwilą przybycia P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który  

rzęsiście oświetlonym . Przed kata­
falkiem widnieją niezliczone wieńce, 
m . in. od P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej, rodziny, M arsz. Piłsudskiego, 
Prezesa  Rady  M inistrów  i Rządu, M ar­
szałka  Senatu  Raczkiewicza i wielu in. 
W zdłuż nawy stoją szpalery oddzia­
łów straży pożarnych i podoficerów  
gabinetu wojskowego Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Nawę główną za- 
p . In iły  n iezliczone d elegacje p rzyb y ­
łe  z  n ajod leg lejszych  zak ątk ów  k raju .

O. godz. 9,45 przybyła na Zam ek w  
towarzystwie adjutanta kpt. L ep ec- 
k iego p . M arsz. P iłsud sk i, k tóry u d ał 
się  d o  ap artam en tów  P an a  P rezyd en ta  

zasiadł na specjalnym fotelu, rozpo­
częła się uroczysta M sza św . żałobna.

Nabożeństwo celebrował w asyście 
k s. B isk u p a K u b in y i k s. B isk u p a O - 
k on iew skiego k s. B isk u p  p ołow y  G all. 
Pienia żałobne wykonał chór i artyści 
opery warszawskiej.

Po skończonej M szy św . Nuncjusz  
Apostolski M sgr. M armaggi odprawił 
ekzekwie, poczem trum nę wzięli na  
ram iona członkowie dom u wojskowe­
go i cywilnego Pana Prezydenta i u- 
stawili ją, przy dźwiękach m arsza ża­
łobnego, odegranego przez orkiestrę 
policji, na wysokim karawanie, przy­
branym  kirem . Kondukt wyprowadził 
z katedry Nuncjusz M arm aggi, a na­
stępnie na cm entarz prowadził go ks. 
B isk u p p ołow y G all w  asyście  k s. k s. 
B isk u p ów  K u b in y  i O k on iew sk iego  o- 
raz licznego d u chow ień stw a  zak on n e­
go i św ieck iego k ap itu ły w arszaw ­
sk iej.

Na czele orszaku żałobnego k roczy ­
ły n iezliczon e d elegacje ze sztan d a ­
ram i, n iosąc  setk i w ień ców . W śród  d e-? 
legacyj zwracały uwagę grupy włoś­

cian z ok olicy  S p ały  i ze  Ś ląska  w  b ar­
w n ych strojach lu d ow ych. Przed ka­
rawanem  urzędnicy Kancelarji Cywil­
nej nieśli ordery i odznaczenia śp. M i­
chaliny M ościckiej.

Pan  Prezydent Rzeczypospolitej po­
stępował za trumną w  otoczeniu rodzi­
ny, dalej p. Prezes Rady M inistrów  
Prystor, M arszałkowie Sejmu i Sena­
tu, Korpus Dyplomatyczny, posłowie 
i senatorowie, generalicja itd. po obu  
stronach karawanu szli członkowie 
dom u cywilnego i wojskowego Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Kondukt ruszył o godz. 1  i-tej uli­
cami: Placem Zam kowym , M iodową, 
Placem Teatralnym, Bielańską, Na­
lewkam i, Dziką, kierując się w stro­
nę cm entarza powązkowskiego.

W zd łu ż d rogi, k tórą p rzech odził 
orszak , p łonęły la tarn ię , ok ryte k i­
rem . Z w ielu gm ach ów p ow iew ały  
ch orągw ie  ża łob n e.

Na chodnikach  grom adziły  się nie­
zliczone tłumy publiczności w ciszy 
i skupieniu, oddając ostatni hołd  
Zm arłej m ałżonce Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

G d yn ia-to  jed yn a tw ierdza  słow iańszczyzn y
G D Y N IA . (P at). „W rem e“ w  k o ­

resp on d en cji z G d yn i, p ośw ięcon ej 
„Ś w iętu M orza P olsk iego 44, m . in . p i- 
sze: „G d ynia ob ok  G d ań sk a  —  to  w y ­
p ad P olsk i n a ryn k i św iatow e, p o ­
p rzez k tóry  d ążą  setk i tysięcy  ton  w ę ­
gla  górn ośląsk iego , rop a  n aftow a, w y ­
rob y  p rzem ysłow e i ro ln icze.

G D Y N IA  -  T O  JE D Y N A  T W IE R ­
D Z A  S Ł O W IA Ń S Z C Z Y Z N Y  N A D  O D ­
W IE C Z N IE S Ł O W IA N S K IE M I M O - 
D R E M I F A L A M I B A Ł T Y K U .

G D Y N IA  -  T O  P Ł U C A  P O L SK I  
N A  D A L E K IE  S Z L A K I M O R S K IE ! -

B red n ie n iem ieckie
M O N A C H JU M . (Pat). P. tyt.: „Der 

Feind lauert” przynosi m onachijski 
organ niem iecko-narodowy „M iinche- 
ner Augsburgie Abendztg.“ fan tasty ­
czn ą w iadom ość, w ed łu g  k tórej ak cję  
terorystyczn e w  P ru sach Z ach od n ich  
i n a  Ś ląsk u n iem ieckim  fin an su je P ol­

P rof. P iecard zad ow olon y ze sw ej p od róży
R Z Y M . (Pat). Gondola Piccarda na  

krótko przed lądowaniem uderzyła o 
wzgórze w Cavallero, ale nie została 
uszkodzona. Piccard m a wygląd zm ę­
czony, ale jest jaknajzupełniej zado­
wolony ze swej podróży, która udała

P rof. P iecard zn ów p oleci., tym  razem  
z K an ad y  ' 2

N O W Y  JO R K . (Pat). W  W ilm ing- stratosfery z w yb rzeży zatok i H u d - 
ton (Delaware) m ieszka Jan Piccard, son a . -
z zawodu aptekarz, brat słynnego u- 
czonego. Oświadczył on, że prof. Pic- — oc-;©—
card podejm ie swój n astęp n y lo t d o  '

O  godzinie 13-tej kondukt żałobny  
stanął przed bram ą cm entarną. Tru­
m nę ponieśli na swych ram ionach do  
f^robu rodzinnego chłopi z okolic SpU- 
y, ubrani w białe sukm any. Przed  

grobem zgrom adziły się delegacje ze 
sztandarami, liczna m łodzież szkolna 
i przedstawiciele organizacyj i insty- 
tucyj, których śp. M ichalina M ościcka 
była protektorką.

Po odśpiewaniu  Requiem  przez du­
chowieństwo Pan Prezydent Rzeczy ­
pospolitej ukląkł przed trumną i po­
został chwilę w  m odlitwie.

Niezadługo potem  opuszczono cia­
ło do grobu przy dźwiękach m arsza 
żałobnego Chopina.

Nad otwartą m ogiłą m iała wygło­
sić m owę w imieniu organizacyf ko­
biecych p. posłanka M oraczewska o- 
raz inne panie, wielkie jednak wzru­
szenie po stracie nieodżałowanej do­
stojnej protektorki nie pozwoliło im  
na wygłoszenie przemówień.

Po cerem onji pogrzebowej Pan  
Prezydent Rzeczypospolitej odjechał 
na Zam ek. % .

F ak ty  te  są  D O C E N IA N E  P R Z E Z  C A ­
Ł Y N A R Ó D P O L S K I -  k tóry zad o ­
k u m en tow ał to  p rzez ob ecn ość  n a  u ro ­
czystościach gd yń sk ich P rezyd en ta  
R zeczyposp olitej p rof. Ign acego M oś­
cick iego , P rezesa R ząd u , M arsza łk a  
S ejm u i S en atu^  M in istrów , D u ch o­
w ieństw a, G en eralicji i p rzed staw i­
cieli sam orząd ów i organ izacyj- sp o ­
łeczn ych  oraz p on ad 100 .000 rzeszy  o- 
b yw ateli p rzyb yłych ze w szystk ich  
zak ątk ów  P ań stw a 44 .

sk a , starając się w  ten sp osób  w yw o ­
łać w  N iem czech w ojn ę d om ow ą.

W ypada tu zaznaczyć, że dziennik 
zdobywając się na tego rodzaju bre­
dnie, n ależy d o d zisiejszego ob ozu  
rząd ow ego .

się całkowicie. Instrum enty obserwa­
cyjne, jakie zabrał ze sobą uczony, 
funkcjonowały  świetnie. Na spotkanie 
profesora wyszły władze lokalne, sa­
m ochody ciężarowe odwiozły do Sen- 
zano gondolę Piccarda.
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P O W S T A Ń C Y  P O M O R S C Y  P O T Ę P IA ­

JĄ  P R A S Ę  E N D E C K Ą  Z A  Z O H Y D Z A ­

N IE  „ Ś W IĘ T A  M O R Z A * .

G d a ń sk , 1 0 . 8 , —  N a  z ije źo iz ie g d ia ń -  
s ik ie j (p la c ó w ik i T o w a rz y stw a b . W o ja ­
k ó w  u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c ą re z o lu c ję .

„ M y  P o la c y , o b y w ate le g d a ń sc y , k tó ­

rz y śm y b ra li u d z ia ł w  w a c ik iem  św ię ­

c ie p o lsk ^ em  w  G d y n i, o b c h o d z o n em  

b a rd z o  u ro c z y śc ie p rz e z re p rez e n ta n ­

tó w  w sz y s tk ic h  z iem  P o lsk i —  p o  p rz e ­

c z y ta n iu a rty k u łu „ D eu tsc h e A llg e -  

m e in e Z tg .“ p . t . „ P rz ed sm a k p ie k lą  

n a z ie m i* * , u c h w a la m y je d n o g ło śn ie c o  

n a s tę p u je :

S tw ierd z a m y , ż e o rg a n iz a c ja św ię ta  

m o rz a  p o lsk ie g o  w  G d y n i m im o  o g ro m ­

n e g o n a p ły w u g o śc i z c a łe j P o lsk i n ie  

w y k a z y w a ła p o d ż a d n y m w z g lęd e m  

ta k ic h b ra k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , o ja ­

k ic h  m ó w i w  c y to w a n y m  a rty k u le n a ­

c jo n a lis ty c zn y d z ie n n ik n ie m ie ck i, p o ­

w ta rza jąc d o s ło w n ie z a d z ien n ik am i 

p o lsk im i „ G az e tą W a rsza w sk ą * *  i „ P o -  

lo n ją * * k a to w ic k ą . Z o b u rz e n ie m  p o tę ­

p ia m y w y stąp ie n ie ty c h d z ie n n ik ó w  

p o lsk ic h , z o h y d z a ją cy c h w  n ie s ły c h a n y  

sp o só b w ie lk ie św ię to c a łe g o N a ro d u  

p o lsk ie g o  i w z y w a m y  m y , P o la c y  g d a ń ­

sc y , d la  k tó ry c h  św ię to  m o rz a  w  G d y n i  

s ta ło  s ię d ź w ig n ią d u c h o w ą i b o d ź c e m  

d la d a lsze j w y trw a łe j p ra c y w śró d  o b ­

c e g o w ro g ieg o  e le m e n tu , d z ie n n ik i p o l­

sk ie : „ G az e tę W a rsz a w sk ą * * i „ P o lo n -  

ję “ d o z a p rze s ta n ia te j o h y d n e j w a lk i  

p o d ja z d o w e j, p ro w a d z o n e j p rz e c iw  sp o ­

is to śc i sp o łec z e ń stw a p o lsk ieg o , a sp o ­

łe c z eń s tw o  p o lsk ie w  k ra ju p ro s im y  o  

z m u sz en ie sp raw c ó w te g o o h y d n eg o  

c z y n u  d o  n a p ra w ie n ia  k ie łk u ją c eg o  z la . 

W  w y stąp ie n iac h  b o w ie m  ty c h  d z ie n n i­

k ó w  p o lsk ic h  d o p a tru je m y s ię m o ra ln e j  

z d ra d y p o lsk e j ra c ji s tan u * * . (P a t.)

— o O o —

U R O C Z Y S T O Ś C I R E L IG U N E
N A  S Ł O W A C Z Y Ź N IE ,

M o ra w sk a  O stra w a . N a  S v a ty m  K o -  
p e c z ik u k o ło O ło m u ń c a ro z p o cz ę ły  s ię  
lO -d n io w e u ro c z y sto śc i k u  u c z cz e n iu  
2 0 0 -e j ro c z n ic y k o ro n a c ji ta m te jsz e g o  
c u d o w n e g o  o b ra z u  M a tk i B o sk ie j.

K o śc ió ł n a S v a ty m K o p a c z k iu je s t 
n a jp ię k n ie jszy m  z a b y tk ie m  b a ro k o w y m  
w  C z e c h s ło w a c ji i c o  ro k u  śc ią g a  w ie  lik  ą  
licz b ę  p ie lg rz y m ó w  i tu ry stó w  z c a łe g o  
k ra ju .

K O N C E R T  S O L IS T Ó W  W  R A D JO .

D n . 2 5 . 8 . o  g o d z . 1 7 . w  ra d jo w y m  
k o n c erc ie so lis tó w  w y stą p i W e ra N e u ­
m a rk , d o sk o n a ła p ia n is tk a , c ie sz ąc a s ię  
u z n a n ie m  p u b lic z n o śc i in te re su ją c e j s ię  
m u z y k ą , o ra z  .S ta n iś ław  F ry b e rg , sk rz y ­
p e k , k tó ry  w y k o n a u tw o ry  B a c h a , W a ­
g n e ra , C h o p in a , M o n iu sz k i, P a g a n in ie g o ,  
D a q lu in -M an e n a , o ra z (S c h u b e rta .

Przeleciał Atlantyk
S T . JO H N  (N e w -B ru n sw ic k ) . (P a t) .  

L o tn ik  M o lliso n  w y lą d o w a ł w  d n iu  1 9  

b m . w P e n n fie ld -R id g e (N .-B ru n s-  

w ick ) o  g o d z . 0 ,4 5  c z as a m e ry k a ń sk i) .

M o lliso n  o św ia d cz y ł, ż e  m a  d o s ta tec z ­

n y  z a p a s b e n zy n y , b y ł je d n ak z b y t  

z m ę c z o n y , a b y d a le j k o n ty n u o w a ć  

lo t.

Kondolencja Ojca św.
R Z Y M . (P a t). Z  p o w o d u  śm ie rc i śp . 

M ich a lin y  M o śc ic k ie j, O jc ie c  św . w y ­

s ia ł sp e c ja ln e  k o n d o le n c je  n a  rę c e P .  

P re z y d e n ta R . P .

Nocne ćwiczenia komunistów
B E R L IN . (P a t) . W  p o b liż u Z o lin - 

g e n  o d b y w a ły  s ię  w c z o ra j w  n o c y  n ie ­
le g a ln e  k o m u n isty c z n e ć w ic z e n ia p o ­

ło w ę . W  c h w ili w k ro cz e n ia p o lic ji

d o sz ło d o w y m ia n y s trza łó w . A resz ­
to w a n o  4 1 o só b , k tó re  b ę d ą  o d p o w ia ­
d a ły  p rz ed  są d e m  sp e c ja ln y m .

Zgon Tadensza Joteyki

Ś M IE R Ć  M A T K I P . W O JE W O D Y .

O n e g d a j z m arła m a tk a W o jew o ­
d y  P o m o rsk ieg o , śp . F ra n c isz k a K ir-  

tik liso w a .
Z p o w o d u ta k b o le sn e j s tra ty ,  

sk ła d a m y  P a n u  W o jew o d z ie w y ra z y  
n a jg łę b sz eg o  -w sp ó łc z u c ia .

W y  d a w n , i R e d a k c ja  „ G ło su 4 * .

W IS Ł A . (P a t) . D z iś  w  sz p ita lu  k ra ­
jo w y m  c iesz y ń sk im  z m a rł n a c ięż k ą  
c h o ro b ę  se rc a  g ło śn y  m u z y k  i k o m p o ­
z y to r T a d e u sz Jo tey k o , u ro d z o n y w

r . 1 8 7 2 , a u to r w ie lu  w a rto śc io w y c h  u -  
tw o ró w  m u z y c z n y c h , m . in . o p e ry  Z y ­
g m u n t A u g u st“ . Z m a rły  b a w ił o d  k il­
k u  m ie się c y  n a  k u ra c ji w  W iśle .

Świętokradztwo
W IL N O . (P a t) . N o c y  w c z o ra jsz e j ।  k i o ra z z ło te k ie lic h y . S p ra w c y  k ra -  

d o  k o śc io ła św . S te fa n a w  W iln ie  d o - d z ie ży  z b ie g li. P o lic ja  z a rz ą d z iła n a -  
k o n a n o w ła m a n ia i sk ra d z io n o z e  1 ty c h m ias to w y  p o śc ig .
sk a rb o n e k  z n a c zn ie jsz ą  su m ę g o tó w -  (

s ta n o w iła re k o rd św ia to w y .
Ja d w ig a W a jsó w n a (z re h a b ilito w a ła  

s ię ty m  ra ze m  p o sw y c h n ie p o w o d ze ­

n ia c h  n a O lim p ja d z ie . D z ie ln a m io tac z -  

k a  p o b iła  o fic ja ln y  re k o rd  św ia to w y , u -  

z y sk u jąc  w y n ik  o k o ło  4 1  m , 2 0  c m . (d o ­

k ła d n ie 1 3 7 s tó p  3  i trz y  c z w a rte c a la ) .

W  b ie g u n a 5 .0 0 0 z w y c ię ży ł K u so -  

c iń sk i, w  c za sie 1 4 .5 9 ,9 . D ru g ie m ie jsc e  

z a  n im  z a ją ł A m e ry k a n in  H ill.
* * *

Nie przeżył śmierci swego pana
W  G n ie w k o w ie p o w . in o w ro c ław ­

sk ie g o , z a n o to w a n o  n ie z w y k ły  w y p a ­
d e k  p rz y w ią z a n ia p sa d o c z ło w ie k a . 
Z m a rł ta m  n ie d a w n o k s . p ró b . W i­
liń sk i, k tó ry p o s ia d a ł p rz e z d łu g ie  
la ta w iern e g o to w a rz y sz a , p sa  o w ­
c z a rsk ie g o . G d y w  z a p lo m b o w an e j  
tru m n ie p rz e w ie z io n o z w ło k i z m a rłe  
g o p ro b o sz c z a  d o  p le b a n ji, z a u w a ż o ­
n o , ż e p ie s o b c h o d z ił k ilk a k ro tn ie  
tru m n ę , w y jąć n ie m iło s ie rn ie . O d ­
p ro w a d z o n o g o  w  k ą t d ru g ie g o  p o k o ­
ju , g d z ie n ie p rz e s ta w a ł z a w o d z ić .

K ied y w  p e w n e j c h w ili ż a ło sn e  
w y cie p sa u m ilk ło i s łu ż b a z a ję ta  
p rz y g o to w a n ia m i p o g rz eb o w e m i n a  
n ie g o  n ie  z w a ż a ła , p o  p e w n y m  c z a sie  
s tw ie rd z o n o , ż e p ie s le ży b e z z n a k u  
ż y c ia . P rz y w o ła n y le k a rz w tery n a r-  
ji d r. H e rm a n n  s tw ie rd z ił p rz y se k ­
c ji u d a r se rca .

N iez w y k łe to p rz y w ią za n ie p sa  
d o  c z ło w iek a  je s t ż y w o o m a w ia n e  n a  
K u ja w a c h .

R e k o rd K u so c iń sk ieg o u z y sk a n y w  

ro k u  u b ie g ły m  w  W ied n iu  w y n o sił 1 4 .4 2 .

W a jsó w n a  c iąg n ę ła p rz e d te m , (b iją c  

K o n o p a c k ą 4 2 ,4 3 m .

M IN Ę Ł Y  Ż N IW A ,

W ie c z o ry s ta ją s ię d łu ż sz e , c z a s  
'w fięc n a  c z y ta n ie  p o ż y te c z n y c h  g a ­
z e t. C z y te ln icy , id ź c ie i z a ch ę c a jc ie  
sw y ch z n a jo m y c h g o sp o d a rz y , a lb y  
z a a b o n o w a li „ G ło s W ą b rz e sk i"

Wielki pożar
1 7  D O M Ó W  W  P Ł O M IE N IA C H . —  B L IS K O  3 0  R O D Z IN  B E Z  D A C H U .

S ta n is ław ó w . P A T . D z is ie ijsz e ij n o c y  
w  D e la ty n ie  w  ry n k u  w y b u c h n ą ł p o ż a r , 
k tó ry  z n iszc z y ł 1 7 d o m ó w . B e z d a c h u  

n a d  g ło w ą  z o s ta ło  2 3  ro d z in y  ż y d o w sk ie  

S z k o d y  w y n o sz ą o k o ło 1 5 0  ty s iię c y  z ło -

ty c h . P o ż a r z lik w id o w a ła m ie jsc o w a  
s tra ż  p o ż a rn a  p rz y  w sp ó łu d z ia le p o lic ji. 
D o c h o id z e n ia  w  c e lu  u s ta le n ia  p rz y c z y n y  

p o ż a ru  w  to k u .
—  o  —

S P A L E N I Ż Y W C E M .

P a ry ż . P A T , W  p o b liż u  B iz erty  h y -  
d ro tp ła in i, b io rąc y  u d z ia ł w  m a n e w ra c h  
w o jsk o w y c h  u le g ł k a tas tro fie . C z ło n k o ­
w ie z a ło g i w  lic zb ie 4 -c h  o só b z o s ta li 
sp a le n i ż y w c e m .

K R O N IK A  S P O R T O W A .

N o w e re k o rd y K u so c iń sk ie g o , W a la -  

s iew ic zó w n y i W a jsó w n y .

N a n a jw ię k sz y m  w  S ta n a c h  Z je d n o ­

c z o n y c h s ta d jo n ie sp o rto w y m  S o ld ie rs

F ie ld o d b y ły s ię z a w o d y le k k ie j a tle ­

ty k i. —

W  b ie g u  p a ń  n a  2 0 0  m tr. z a tr iu m fo ­

w a ła n ie p o k o n a n a S ta n is ła w a W a las ie -  

w ic zó w n a , o s ią g a ją c  w sp a n ia ły  c z a s 2 4 .1

W y n ik ie m  ty m  W a la sie w ic zó w n a u -

S K A Z A N I F A Ł S Z E R Z E  P IE N IĘ D Z Y .

S o sn o w ie c . P A T . S ą d o k rę g o w y w  
n a ro z p ra w ie p rz e c iw k o Jo z e fo w i .G u ­

s to w sk iem u  z P o z n a n ia , o sk a rż o n e m u  o  

fa łsz e rs tw o b a n k n o tó w  d o la ro w y ch  i 5 0  
z lo to w y c h  w  la ta c h 1 9 2 4  i 1 9 2 5 , sk a z a ł  

T łu s to w sk ieg o  n a  4 la ta c ię żk ie g o  w ię ­

z ie n ia .

W DRODZE NR WYŻYNY.
2 8 ) (C ią g d a lszy .)

M a teu sz ro z u m ia ł, a le ro z k a z u n ie u s łu ch a ł, z  

m ie jsc a s ię n ie ru szy ł.

I w  te j c h w ili, g d y s ło w a K a zi d o sz ły u sz ó w  je ­

g o , w y p ro sto w a ł s ię n a g le , tw a rz z m ien iła w y raz  d o ­

b ro d u sz n y , ja k i n a n ie j p a n o w a ł, o c z y ró w n ie ż b y ­
s tro  w p o ił w  tw a rz K a z i i s ’y ł s ię w  te j c h w ili p o ­

d o b n y m  ra cz e j d o w ę ż a .

—  O , p a n i! —  z a w o ła ł —  z a p o z w o len ie m , ro z p o ­

c z y n am y w a lk ę z o d k ry tą p rz y łb icą , p a m ię ta j p a n i, ż e  

w a lk a tu n ie ró w n a , ż e s iła p o m o je j s tro n ie , ż e  

je ś li ja d o  w a lk  iw y z y w am , to  ty w  n ie j u le d z m u sisz .

Ja ? d o w a lk i? z p a n e m ?

-r T a k je s t, w ie sz p a n i ju ż w sz y s tk o , p o w ie d z ia ła  

c i z a p e w n e m a tk a p o w tó rzę i ja . M u sisz b y ć m o ją  
ż o n ą . Z n a m  d o sk o n a le  p o w o d y , k tó re d y k tu ją c i s ło ­

w a n ie n a w iśc i k u  m n ie . T y m  p o w o d e m , to  m iło ść  d la  

te g o , k tó jy o b e c n ie s ie d z i w  k ry m in a le . M u sisz s ię  
p a n i je d n a k  te g o  u c z u c ia  p o z b y ć , p o z b ę d z ie sz s ię , b o  

ja ta k c h cę , b o  in a cz e j ty i ro d z in a p o m rz e c ie z g ło ­

d u . K ro k i m o je i s ło w a , ja k c h c e sz ta k so b ie u w a ­

ż a j p a n i, to m i je s t rz ec z ą o b o ję tn ą . P o trz e b n ą m i  

je s te ś n a d ro d z e m o je j z a c h le b em .

t , « -* P o d ły ! —  sy k n ę ła K a zia .
! P o w in n aś p a n i rą cz e j p o w ie d z ieć ro z u m n y . N a  

św ie c ie są d w ie k a teg o ry e lu d z i ty lk o : p o ż e ra jąc y c h  

i p o ż e ran y c h ; g łu p ce m  sa m  b y m  s ię n a z w a ł, g d y b y  

m n ie d o  te j d ru g ie j p o lic z o n o .

■ —  A le ż ja p a n a n ie k o c h a m  —  z a w o ła ła z ro z p a ­
c z ą K a z ia .

j —  Ja m iło śc i p a n i n ie ż ą d am .

* r- . Ja p a n a n ie n aw id z ę , g a rd z ę n im , m a m  w strę t.

T o  w szy s tk o  są e g z a lta c y e , k tó re , w ie rz  m i p a ­

n i, z c z a se m  p rz e m in ą . Ja u m ie m  b y ć c ie rp liw y m , b o  

c z e k a ć p o tra f ię .
—  T a k ! —  z a w o ła ła , ja k b y z d u m io n a , te rn , c o u -  

s ły sz a ła . —  A  p a n p e w n o n ie w ie sz , c o z n a c z y w a l­
k a z k o b ie tą , w a lk a z ż o n ą . C z y m y ślisz , je ś li m n ie  

p rz y m u szą z o s ta ć ż o n ą p a ń sk ą , b ę d ę w  s ta n ie z a p o m ­

n ie ć  o  d z is ie jsz e j sc en ie , n ig d y ! O d d a ła b y m  s ię w sz y ­

s tk im , b y li n ie p a n u , a ż y c ie m  c a łe m  d o w io d łab y m  c i, 

ż e ś s ię w  ra ch u b a ch o m y lił. S tw o rz y łab y m  c i p ie k ło  
n a z iem i, m ę c za rn ie , o ja k ich c i s ię n ie m a rz y ; u p a -  

d ła b y m  c o c h w ila z u m y słu , p y sz n iła b y m  s ię m o im  

u p a d k ie m , b o b y łb y o n je sz c ze u c z c iw sz y m  o d p o ­

s ia d an ia u c z u c ia m iło śc i d la c ie b ie .
— M im o ty c h p ię k n y c h o b ie tn ic , ja n ie c o fa m  

sw y c h p o s ta n o w ie ń . M n ie m a m , iż n a m y s ł p rz e n ie s ie  

p a n i d o b rą ra d ę . Z e g n a m .

K a z ia u jrza ła p rz ed so b ą p rz e p a ść , w  k tó rą s ię  
s to c zy ć p ra w ie d o b ro w o ln ie m u sia ła ; g ro z iło  je j d ru ­

g ie n ie sz c zę śc ie i w  to m ia ła p o p a ść ju ż n ie sa m a ,  

le cz i p o c ią g n ą ć z a so b ą c a łą ro d z in ę .

W ie d z ia ła , ja k ie w  k o łac h a ry s to k ra ty c zn y c h p o ­

s ia d a ł w p ły w y h ra b ia w u ja sz e k , z n a ła je g o ż e la z n y  

c h a ra k te r i m o g ła b y ć p e w n ą , ż e c o p o w ie d z ia ł d o ­

trz y m a .
—  G d y b y ż K o n ra d c h c ia ł —  m ó w iła d o  s ie b ie —  

u c ie k łab y m  z n im  n a k o n ie c św ia ta , h o ! ta k , sp fo -  

b u ję ! ...

T u p rz y sz ła je j n a m y śl w ia d o m o ść , k tó rą je j 

p rz y n ió sł M a te u sz o u w ię z ien iu K o n ra d a , o k tó rem  

w  g n ie w ie z a p o m n ia ła .

U c z u ła , ż e w sz y stk o  c o s ię s ta ło b y ło d z ie łe m  te ­

g o n ik c z em n e g o c z ło w ie k a .
W ieść o  u w ię z ie n iu K o n ra d a i o tra g icz n e j śm ier ­

c i A n to s ia , ro z c h o d z iła s ię z ro z m aite m i k o m e n ta rz a ­

m i p o  św iec ie .

Je sz c ze d n ia te g o  h ra b in a m a tk a p rz y h e rb ac ie o -  
p o w ia d a ła w y p a d k i o w e m n ie j w ię c e j w  te n sp o só b .

—  D z iw n e , d o p ra w d y , d z iw n e ; k to b y s ię m ó g ł p o  

n im  te g o sp o d z ie w a ć , c z ło w ie k ta k „ d o b ry * 4 p o d k a ż ­

d y m  w z g lę d em , p u śc ił s ię n a fa łsz y w ą d ro g ę i u to ­

n ą ł w z b ro d n i. M ó w iła m i k s ię ż n a , iż c i fa łsz erz e  

p u śc ili w  św ia t z a k ilk a d z ies ią t ty s ięc y s to ru b lo w y c h  

b a n k n o tó w . Ż e m ie li u o rg a n iz o w a n ą sp ó łk ę , ż e  D re ­

w n o w sk i, te n c o m a lo w a ł n ie d a w n o m ó j p o rtre t te  
b a n k n o ty fa łszo w a ł a p a n K o n ra d z ja k ą ś a rty s tk ą  w  

św ia t je w y p u sz c z a li i z m ie n ia li ta k o w e . M ó j B o ­

ż e ! d o c z eg o to d o p ro w a d z ić  m o ż e z łe ż y c ie , m ó w iła  

k s ię żn a —  ż e a rty s tk a i K o n ra d w y rz u c a li o k n e m  te ­

g o b ie d n e g o  a rty stę , b y s ię  c a ła  sp raw a i u d z ia ł ty c h  
o só b n ie w y d a ły . O k ro p n o śc i, p o w ia d am w a m , o -  

k ro p n o śc i!

C a łeg o te g o o p o w ia d a n ia m u .s ia ła w y słu ch a ć p rz y  

h e rb ac ie K a z ia .
S ie d z ia ła o n a ta m  p rz y n ie j ja k n a ru sz to w a n iu .

N a d o m ia r te g o w sz y s tk ie g o d o k tó r u s iad ł s ię  

p rz y  h e rb a c ie  n a p rz e c iw  K a zi i o c z ó w  z n ie j n ie  sp u ­

sz c z a ł.
C o d z ien n ie u s łu żn i p rz y ja c ie le p rz y n o s ili n o w e  

sz c ze g ó ły w  sp raw ie K o n ra d a d o d o m u h ra b in y , a  

c o d z ie ń s ta w ały s ię o n e s tra sz n ie jsz e i o k ro p n ie jsz e .
P o d w p ły w e m  ty c h w ieśc i, n o c y b e z sen n y c h , d n i  

p rz e p ła k a n y c h , k ry s ta lizo w a ł s ię w  g łó w c e K a zi p ro ­

je k t sz lac h e tn y .

C h c ia ła o n a w y p ro w ad z ić z te g o p o ło ż e n ia K o n ­

ra d a , a b ę d ąc p rz ek o n a n ą , ż e ty lk o te n je d e n c z ło ­

w iek , k tó re g o u w a ż a ła z a g łó w n eg o sp ra w c ę c a łe g o  

n ie szc z ę śc ia , M a te u sz z d o ln y m  je s t z łe n a p ra w ić i 

w y rw a ć K o n ra d a z w ię z ie n ia i h o n o r m u p o w ró c ić , 

p o s ta n o w iła d o n ie g o s ię u d a ć .

K o c h a ją c K o n ra d a z n a ła o n a d o sk o n a le je g o  c h a ­

ra k te r i u sp o so b ie n ie .

W ie d z ia ła c z em  b y ło d la n ie g o n ie sp la m io n e n i-  

c z e m n a z w isk o , c z u ła , ja k ic h d o z n a w a ł m ę c z arn i i 

k o sz te m  w ła sn eg o sz c z ę śc ia p o s ta n o w iła g o z n ic h  

w y d o b y ć .

(C ią g d a lszy n a stą p i.)
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O D  Ś R O D Y w  s a la c h r e s ta u r a c y jn y c h 

„ H O T E L U  p o d B I A Ł Y M  O R Ł E M "  

c o d z ie ń o d g o id z , 8 - m e j w . d o 3 r a n o 

p r z y g ry w a ć b ę d z ie s ły n n a o r k ie s t ra 

,E S U R T E T T‘ B a n io , B a ła ła jk i , p o d b a t . 

s ły n n e g o k a p e lm is t r z a H A R O N E N K O .

Kowalewo
—  N o w y n o ta r ju s z , B . N a c z ie ln u k tu L  S ą d u 

G r o d z k ie g o p , W ła d y s ła w L e w ic k i  o ib e c n ie s y n­

d y k b is k u p i i a d w o k a t w  P e lp l in ie z a m ia n io - 

w a n y Z io s ta ł z d n ie m 4 . 7 . b r . n o ta r ju is z e m n a  

o k r ę g S ą d u A p e la c y jn e g o w  T o ru n iu .

—  K o w a le w o . ( 6 5 l a t i s tn ie n ia K ó łk a R o T  

n ic z a g o P . T . R .) W  n a jb l i ż s z y c h ‘d n ia c h Ł u t . 

K ó łk o iR o łn ic z e P . T . R . o b c h o d z ić’ b ę d - ie 

r z a d k ą u ro c z y s to ś ć , b o 6 5 - le c ie s w e g o i s tn ie­

n ia . Z a r z ą d K ó łk a R o ln ic z e g o z p . p r e z e s e m 

K r z y w d z iń s k im n a c u ie ie c z y n i j u ż i e r a tz s ta - 

j r a n ia , b y c a ła u r o c z y s to ś ć w y p a jd ła j i a k n a j - 

o k a z a le j . W  p r o g r a m ie - u ro o z y is iŁ o ś c i i je s i t r ó w ­

n ie ż m . i n . p o ś w ię c e n ie s z ta n d a ru . —

H is to r ję K ó łk a R o l in io z e g o w K o w a le w ie , 

k tó re z a a z a s ó w z a b o rc z y c h p r ó c z s z e r z e n ia 

w ie d z y f a c h o w e j u t rz y m a ło d u c h a p o ls k ie g o i , 

p o d a m y w  p r z e d d z ie ń u r o c z y s to ś c i .

—  „ T y d z ie ń T ę p ie n ia C h w a s tó w1 4. Z  i n ic ja ­

t y w y  p . d r . S z k o ły R o ln ic z e j Ż e ń s ik ie j G o rg o - 

n ió w n y , p , b u r m . K i ic b le ra i p r e z e s a K ó łk a  

R o ln ic z e g o p , K rz y w d z iń s k ie g o u r z ą d z o n o w  

u b . t y g o d n iu „ T y d z ie ń T ę p ie n ia C h w a s tó w1 1.

O k o l ic z n i r o ln ic y z w ie ź l i c h w a s t n a b o is k o 

s p o r to w e , g d z ie w c z o ra js z e j n ie d z ie l i , p o p o ­

ł u d n iu , c h w a s t z o s ta ł s p a lo n y . P a l i ł s ię j e d n a k 

m a m ie , g d y ż b y ł j e s z c z e z a ś w ie ż y .

—  W y c ie c z k a „ S o k o ła " d o D y le w a . W  d n iu  

w c z o r a js z y m tu t , „ S o k ó ł " u r z ą d z i ł w y c ie c z k ę 

d o l a s u w  D y le w ie .

—  „ S o k ó ł1 1 b e z p r e z e s a . J a k n a s i n f o r m u ją 

tu t . g n ia z d o „ S o k o ła " j e s t o d d łu ż s z e g o c z a s u 

b e z p r e z e s a .

—  K o n c e r t S M P , T u te js z e S M P . m ę s k ie u - 

r z ą d iz i ło k o n c e r t w  o g ro d z ie . N a k o n c e r t , p o z a 

k i lk u  o b y w a te la m i n ik t n ie p r z y b y ł . S z k o d a , ż e 

ta k m a ło p o p ie r a s ię S M P ,

—  „ Z e w z g lę d ó w o s z c z ę d n o ś c io w y c h " . N a 

p o s ie d z e n iu R a d y M ie js k ie j m ia n o d c k o n a ć w y ­

b o r u 2 d e le g a tó w n a „ Ś w ię to M o r z a " —  G o ­

to w o ś ć w y ja z d u n a s w ó j k o s z t o ś w ia d c z y l i : 

p p . r a d n i ; K is z y c k i i  S k rz y n ie c k Ł R a d a M ie j ­

s k a j e d n a k z e „ w z g lę d ó w o s z c z ę d n o ś c io w y c h " 

n ik o g o n ie u p o w a ż n i ła d o z a s tę p o w a n ia K o ­

w a le w a n a „ Ś w ię c ie M o r z a " .

C o b y R . M ie js k a s t r a c i ła , g d y b y u p o w a ż n i­

ł a  p , K a s z y c k ie g o i S k n z y n ie c k ie g o d o z a s tę p o­

w a n ia K o w a le w a , s k o r o j e c h a l i n a w ła s n y 

k o s z t? D z iw n e , z a is te , p r a k ty k i !

Golub
—  G o lu b . ( S c h w y ta n ie z ło d z ie j i ) . P o l ic ja p r z y  

c h w y c i ła z n a n y c h z ło d z ie j i G w id z k ie g o L e o n a 

i B u k o w s k ie g o S ta n is ła w a z B ia łk o w a p o w . 

L ip n o , k tó r z y p r z y p o m o c y f u rm a n k i u s i ło w a l i 

d c k o n a ć k r a d z ie ż y .

Z ło d z ie j i o s a d z o n o w  a r e s z c ie .

—  P o d z a m e k G o lu b s k i . ( K r a d z ie ż ) . N a s z k o­

d ę p i , G o d o m s k ie g o |a P o d z a m k u s k r a d z io n o 1  

ś w in ia k a . P o l ic ja j e s t n a t r o p ie z ło d z ie j i .

P R Z Y P O M I N A M Y  !

t y m  w s z y s tk im A b o n e n to m , c o n ie  

z a p is a l i „ G ło s u “  o d r a z n n a c a ły  

k w a r ta ł , i ż e o d  '1 5 h m , p r z y jm u ją p p . 

l i s to n o s z e i  u r z ę d y p o c z to w e p r z e d­

p ła tę n a m ie s ią c W R Z E S I E Ń . —  

P r a c a w  p o lu s ię s k o ń c z y ła , j e s t 

w ię c w ię c e j c z a s u n a c z y ta n ie d la­

te g o k a ż d y w in ie n , z a p is a ć s o b ie 

, „ G Ł O S “  n a n o w y m ie s ią c .
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—  P o g r z e b ś p . A n to n ie g o J o r d a n a . 

W  s o b o tę p r z e d p o łu d n ie m o d b y ł s ię p o ­

g r z e b ś p . A n to n ie g o J o rd a n a , z n a n e g o 

i p o w s z e c h n ie c e n io n e g o o b y w a te la , 

m is t r z a i k r a w ie c k ie g o .

Z m a r ły d la S w e g o s z la c h e t . c h a r a k­

te r u z y s k a ł o g ó ln y s z a c u n e k . B y ł  p r z e z 

k i l k a  l a t c e ó h m is t r z e m C e c h u K r a w ie c­

k ie g o , u z y s k u ją c p r a w d z iw e p o w a ż a n ie 

u la S w e j p r a c y . —

K o n d u k t ż a ło b n y z d o m u ż a ło b y p r o ­

w a d z i ł i k s . p r ó b , Z a k r y ś d o K o ś c io ła p a­

r a f ia ln e g o , i g d z ie o d p r a w ia n ia z o s ta ła 

M s z a ś w . o r a z e g z e k w je , p o o d p r a w ie­

n iu k tó r y c h o d p r o w a d z o n o z w ło k i ś p .  

J o r d a n a n a c m e n ta rz . U d z ia ł w  p o ig r z e - 

b ie w z ię l i  p r ó c z r o d z in y Z m a r łe g o , C e c h 

K r a w ie c k i , R z e m ie ś ln ic y , o r a z l i c z n e 

i g i r o n o o ib y w a te ls tw ia w ą b r z e s ik ię g O ' z  

w ic e - ^ b u i r m is t r z e m iD e rę g o w s k im n a 

c z e le .

P o o d ś p ie w a n iu „ W i ta j  K r ó ló w  o / ’ 

s p u s z c z o n o z w ło k i i ś p , J o r d a n a d o g r o ­

b u . N ie c h s p o c z y w a w  p o k o ju w ie c z­

n y m i

—  P o w ró c i ł z u r lo p u . N a c z e ln y s e k re ta r z 

W y d z ia łu P o w ia to w e g o p . K u r z y ń s k i w r ó c i ł  

z u r lo p u i o b ją ł u r z ę d o w a n ie .

—  Z a b a w a T o w . C y k l i s tó w  „ P o g o ń " W  d n iu  

w c z o ra js z y m o d b y ła s ię z a b a w a T o w a r z y s tw a 

C y k l i s tó w  „ P o g o ń " w  o g r o d z ie p . T w a r d o w ­

s k ie g o , . —  P o d c z a s k o n c e r tu u i i z ią d z io n o w ie le 

n ie s p o d z ia n e k : s t r z e la n ie d o ta r c z y , l o te r ja 

f a n to w a i i n n e .

O d b y ły s ię te ż w y ś c ig i p ły w a c k ie n a 1 0 0 

m tr . ; —  z w y c ię z c ą w  p ły w a n iu b y ł p . P io t ro w ­

s k i , p r z e b y w a ją c 1 0 0 m tr . w  1 m in u c ie 4 0 s e k , ; 

d r u g i p r z y p ły n ą ł d o m e ty p . S a m ó ls k i , p r z e b y­

w a ją c w  1 m in . 4 8 s e k . ; t r z e c i p . M ic h a ls k i 

o s ią g a ją c c z a s w  1 m in u c ie 5 0 s e k . : c z w a r ty 

p , W e r n e r w  1 m in u c ie 5 1 s e k .

N a g ro d z o n o r ó w n ie ż t y c h c z ło n k ó w , k tó r z y  

n a j le p ie j u d e k o r o w a ła r o w e ry . I  n a g ro d ę o t r z y ­

m a ł p . J , R a c z ik o w s k i , M . p , S te n c e l , I I I . p . 

D rą ż k o w s k i , I V .  p . M e le ro w s k k —

W ie c z o r e m o d b y ła s ię w  s a l i p . K i l im k a 

z a b a w a ta n e c z n ia , t rw a ją c a p r a w ie d o r a n a . 

P r z y g ry w a ła o r k ie s t ra P o w s i t . i  W o j. z K s ią ż e k , 

—  P r z e d łu ż e n ie o p ła t d o b i le tó w  k o le jo w y c h . 

D o p ła ty d o b i le tó w  k o le jo w y c h i  k w i tó w  b a g a­

ż o w y c h , i d ą c e n a f u n d u s z w a lk i z b e z ro b o c ie m 

k tó r e w y g a s a ją z k o ń c e m p r z y s z łe g o m ie s ią c a , 

m a ją b y ć , j a k s ię d o w ia d u je m y p r o lo n g o w a n e 

ta k ż e n a z im ę .

Z a p o w ie d ź o b n iż e n ia o p ła t p o c z to w y c h , 

M in is te r P o c z t i l  e le g r a f ó w p o d p is a ł r o z p o­

r z ą d z e n ie o o b n iż e n iu o p ła t z a p r z e s y łk i p o c z­

to w e „ d i r u k ó w " . N a d a w c y , w y s y ła ją c y p o n a d 

1 0 0 e g z e m p la rz y , k o r z y s ta ć b ę d ą z u lg w  w y ­

s o k o ś c i 4 0 p r o c , d o ty c h c z a s o w e j ta ry f y , p o ­

n a d 5 0 0 e g z e m p L z 5 0 p r a c , o b n iż k i , p o n a d 

1 0 0 0 e g z . z 6 0 p r o c , o b n iż k i .

M in is te rs tw o r o z w a ż a r ó w n ie ż s p r a w ę o b ­

n iż e n ia o p ła t z a l is ty  i k a r ty k o r e s p o n d e n c y j­

n e . —

J a k s ię d o w ia d u je m y , z a m ie r z a M in is te r s tw o 

p o w r ó c ić d o o p ła t , j a k ie o b o w ią z y w a ły p r z e d 

o s ta tn ią p o d w y ż k ą , w  w y s o k o ś c i 2 5 g r . z a l i s t  

i 1 5 g r . z a p o c z tó w k ę . D e c y z ja m a z a p a ś ć j e -  

s ie n ią . —

—  „ N a ł a w ie h a ń b y " ( K in o S ło ń c e ) . P r z e d 

s ą d e m p r z y s ię g ły c h w  N o w y m  J o r k u to c z y s ię 

r o z p ra w a p r z e c iw E d w a r d o w i W il ia n n s o w i , o r 

s k a rż o n e m u o z a m o rd o w a n ie K a r o la H u m m la 

P r o k u r a to r d o m a g a s ię n a js u r o w s z e g o w y m ia­

r u k a r y , o p ie r a ją c s ię n a z e z n a n ia c h m a łe g o 

G e n e , j e d y n e g o n a o c z n e g o ś w ia d k a z b r o d n i .

G ło s z a b ie ra o b r o ń c a . . .

W  d łu g ie m p r z e m ó w ie n iu u k a z u je ż y c ie 

o s k a r ż o n e g o :

E d w a rd W i l l ia m s b y ł p r z e d l a ty n a jp o p u­

l a rn ie js z y m ś p ie w a k ie m n a B r o d w a y u , P ię k n y 

i m ło id y z u f n o ś c ią s p o g lą d a ł w  p r z y s z ło ś ć . 

M a r z e n ie m E d w a r d a b y ło p o ś lu b ić H e le n ę , 

p r z y ja c ió łk ę l a t ‘d z ie c in n y c h , g d y t y lk o  z d o b ę­

d z ie n ie z a le ż n o ś ć m a te r ja ln ą .

W y b u c h ła w o jn a . E d w a r d , j a k o j e d e n z  

p ie r w s z y c h , w p r o s t z e s c e n y p o s p ie s z y ł n a 

f r o n t .

P r iz e d w y ja z d e m i r o z łą k ą z a w a r ł ś lu b z  

H e le n ą . D łu g ie m ie s ią c e p o b y tu n a f r o n c ie _

o k o p y —  w a lk i n a b a g n e ty —  r a n y i s z p i ta l —  

g a z y t r u ją c o i j a k o r e z u l ta t n a d lu d z k ic h w y ­

s i ł k ó w : n ie u le c z a ln a c h o r o b a p łu c ! W  c z a s ie 

j e d n e j z l i c z n y c h b i te w  E d w a r d , z n a r a ż e n ie m 

w ła s n e g o ż y c ia u r a to w a ł N ie m c a , K a ro la H u m ­

m la . ( C ią g d a ls z y n a e k r a n ie ) .

Z powiatu
—  P r z y d w ó r z . ( Z a b a w a S t r z e lc a " ) W c z o­

r a js z e j n ie d z ie l i o d b y ła s ię tu z a b a w a Z w ią ­

z k u S t r z e le c k ie g o ; n a z a b a w ę p r z y b y ło d u ż e 

g r o n o g o ś c i , k tó r z y b a w i l i s ię b a rd ż o d o b r z e 

d o p ó ź n e g o w ie c z o ru .

—  O s tr o w i te , { P r z y c h w y c e n ie g r o ź n y c h z ło - 

d z ie j i ) . W  n o c y z  1 7 n a 1 8 b m . p r z y c h w y c i ła P o­

l ic ja 3 g r o ź n y c h z ło d z ie j i , k tó r z y p r z y b y l i d o  

O s tr o w ite g o n a ,w y s tę p y " : S z p ę jn o w s k i S ta­

n is ła w , B r z o z ik ie w ic z W in c e n ty i W ła d y s ła w 

z N o w o g r o d u p o w . L ip n o . P r z y p r z y c h w y c o­

n y c h z n a le z io n o 2  ł o m y , 8  k lu c z y , 3  w y tr z y c h y , 

ś w id e r o r a z d u ż y w ó z k tó r y m  m ie l i o d w ie ź ć

G łó w n y o b ó z w e te ra n ó w a m e ry k a n s K ic n p r x y  

r z e c e A n a c o s t ia , z o s ta ł p r z e z r z ą d a m e ry k a ń s k i 

p r z y p o m o c y p ie c h o ty , k a w a łe r j i i ta n k ó w o - 

p r ó ż n io n y a n a s tę p n ie s p a lo n y . P r z e s z ło 1 0 0 o s ó b 

o d n io s ło p o r a n ie n ia o d w y s t r z a łó w i p a ła s z y . 

W  o b o z ie t y m z n a jd o w a ło s ię p r z e s z ło 7 0 0 0 

i z d o b y ty ł u p . S k u ty c h w  k a jd a n y z ło d z ie j i 

o d s ta w io n o d o S ą d u w  G o lu b iu . D o d a ć n a le ż y , 

ż e p r z y tr z y m a n i z ło d z ie je p o s z u k iw a n i 

s ą z a d o k o n a n ie i c a łę g o s z e r e g u k r a d z ie ż y n a 

te re n ie n a s z e g o p o w ia tu .

—  G a je w o . ( C ię ż k ie p o b ic ie ) . W  d n iu 1 5 b m . 

p o b i ty z o s ta ł W ła d y s ła w S u c h a n e k z G a je w a 

p i  z e z b r a c i F r a n c is z k a i B e rn a rd a . —  P r z y­

b y s z e w s k ic h i W ła d . W ię c k a z e S k ę p s ik a . 

S u c h a n e k p o b i ty z o s ta ł d o te g o s to p n ia , ż e 

u d a ć s ię m u s ia ł p o d o p ie k ę l a k a r s k ą . S p r a w ę 

s k ie r o w a n o d o S ą d u .

—  H a m e r . ( D z ie c i b a w ią c e s ię z z a­

p a łk a m i s p o w o d o w a ły p o ż a r ) i . W  p o n ie­

d z ia łe k 1 5 b m . w  i g o id z in a c h p o p o łu d n io­

w y c h z a p a l i ł s ię s tó g s e n a d le l i n a le ż ą c y 

d o p . D o b ie s a . G d y b y n ie n a ty c h m ia­

s to w a p o m o c ( Ł u d z i z e w s i , s tó g ‘S p ło n ą ł­

b y  d o s z c z ę tn ie i  m ó g ł p o ż a r iw ię k s z e 

s t r a ty w y r z ą d z ić . P o ż a r s p o w o -d o w a ły 

i d ż ie c i D o b ie s a i  s ą s ia d ó w te g o ż , b a w ią­

c e s ię z a p a łk a m i .

—  Z e b r a n ie K ó łk a R o ln ic z e g o . D n . 

1 5 b m , o d b y ło s ię tu  p o d p r z e w o d n ic­

tw e m  p . C h a p k i z e b r a n ie K ó łk a R o ln i­

c z e g o P , T , R . N a z e b r a n ie p r z y b y ł I n ­

s t r u k to r 'O s a d n ic z y p , Z . M a lk ie w ic z , 

k tó r y  w y g ło s i ł r e f e r a t o r a z u d ż ie l i ł o s a­

d n ik o m  w s k a z ó w e k ,

—  O s a d n ic y o t r z y m a l i p r z e w ła s z c z e­

n ie . O n e g d a j z a ła tw io n o u n o ta r i ju s z a 

s p r a w ę p r z e w ła s z c z e ń p a r c e l i . 'P r z e­

w ła s z c z e n ie o t r z y m a l i p r a w ie w s z y s c y 

o s a d n ic y . N ie k tó r z y o s a d n ic y i d lo s ta l i 

j e s z c z e p o ż y c z k ę n a w y k o ń c z e n ie g o s­

p o d a r s tw .

—  K ie łp in y , ( Z a ło ż e n ie Z w , S t rz e le c k i ie g o ) . 

O n e g d a j z a ło ż o n y z o s ta ł tu o d d z ia ł Z w ią z k u 

S t rz e le c k ie g o , D o o d d r ia lu z a p is a ło s ię p r z e­

s z ło 2 0 - tu c z ło n k ó w . W  s k ła d z a rz ą d u w c h o d z ą : 

Z y g o T o m a s z —  p r e z e s ; N ie łu p s ik i S ta n is ła w 

—  w ic e p r e z e s ; N ie łu p ś k i J ó iz e f —  s k a rb n ik ; 

P a u l in L e w a ls k i —  s e k r e ta r z ; r e fe r e n te m w y ­

c h o w a n ia o b y w a te ls k ie g o o b r a n o p , n a u o z i . J .  

R a k o w s k ie g o , k o m e n d a n te m o b ra n o P a u l in a 

L e w a ls k ie g o .

■ .« J ' L I ta i l .

Z różnych stron
+  Ś w in ia r z e c . ( Z a m ie r z a l i n ie d o ­

p u ś c ić d o l i c y ta c j i ) . D n ia 2 b m , m ie s z­

k a ń c y Ś w in ia r c a z e b r a l i s ię p r z e d z a­

g r o d ą r o ln ik a J ó z e f a Ł Ł c z n e r s k Ł e g o w  

z a m ia rz e n ie d o p u s z c z e n ia d o p r z e p r o­

w a d z e n ia l e g z e k u c j i u w y ż e j w s p o m n ia­

n e g o . T o w a rz y s z ą c a K o m , S ą d ! , S z u k a l - 

s k ie m u p o l i c ja s p is a ła p r o to k ó ł i  w in n i  

o d p o w ie d z ą p r z e d s ą d e m z a u s i ło w a n e 

s ta w ie n ie o p o r u k o m . s ą d . w  w y k o n y ­

w a n iu s w y c h c z y n n o ś c i i s łu ż b o w y c h .

+  J a m ie ln ik . ( W ła m a n ie d o k u r ­

n ik a ) . O n e g d a j b l i ż e j n ie z n a n i s p r a w­

c y  r o z e r w a l i d r z w i o d k u r n ik a w  o g r o 

d z ie E w a ld a K u n k e la i  z a b ra l i n a j e ­

g o s z k o d ę 2 5 k u r r a s o w y c h , s z a r e p ió ­

r a . S p r a w c y u s z l i b e z ś la d u .

+  O s tr o w i te . ( P o ż a r o d p io r u n a ) . 

D n ia 1 6 b m . p o d c z a s p r z e c h o d z ą c e j 

b u r z y u d e r z y ł p io r u n w  s tó g p s z e n ic y 

n a m a ją tk u p . B l i i c h e ra , k tó r y s p ło­

n ą ł d o s z c z ę tn ie . W  s p a lo n y m s to g u

c h ło p a , k tó r z y p r z e z p o ż a r p o t r a c i l i n ie ty lk o  

s w ó j d o b y te k , l e c z ta k ż e o s ta tn ie s c h ro n ie n ie . 

T a k s a m o j a k o b ó z p o w y ż s z y , z n is z c z o n y i  s p a­

l o n y  z o s ta ł o b ó z w e te ra n ó w p r z e d C a p i to le m w  

W a s z y n g to n ie .

z n a jd o w a ła s ię n a o k o ło 5 0 0 0 z ł p s z e­

n ic y .

+  K ie łp in y . ( Ś m ie r te ln y w y p a d e k ) . 

Z a t r u d n io n y p r z y z w o ż e n iu z b o ż a w  

c z a s ie ż n iw  A d a m  P is z k o w s k i , s p a d ł 

ta k n ie s z c z ę ś l iw ie z f u r y , i ż  w s k u te k 

o d n ie s io n y c h r a n z m a r ł n a z a ju t r z p o  

w y p a d k u . “

+  S z a f a rn ia . ( D o b ry p r z y k ła d ) . —  

S z a f a rn ia , w ie ś c ic h a , j a k w ie le i n ­

n y c h , l e ż y  w  p o w ie c ie r y p iń s k im  p r z y  

s z o s ie , w io d ą c e j z R y p in a d o G d a ń­

s k a . O d d łu ż s z e g o c z a s u w ie ś ta n ie  

m o g ła s ię u p o r a ć z e s p r a w ą p o m ie s z­

c z e n ia d la s w e j s z k o ły .

D o tą d m ie ś c i ła s ię s z k o ła tu  w  w y ­

n a ję ty c h l o k a la c h , t f h w ia s e m m ó w ią c , 

w c a le n ie o d p o w ie d n ic h n a s z k o łę , a  

to le r o w a n y c h p r z e t tu t . i n s p e k to r a 

s z k o ln e g o z e w z g lę d k i n a r z e c z y w is ty 

b r a k o d p o w ie d n ie g o l o k a lu .

L u d n o ś ć r e jo n u s z k o ln e g o , n a le­

ż ą c e g o d o s z k o ły w  S z a fa m i , w id z ą c 

k o n ie c z n ą p o t r z e b ę p o b u d o w ą n ia 

g m a c h u s z k o ln e g o , a n ie c h c ą c o b c ią ? 

ż a ć b u d ż e tu p a ń s tw a , j e d n o m y ś ln ie 

n a j e d n y m z z e b ra ń n a w io s n ę p o ­

s ta n o w i ła w z n ie ś ć g m a c h s z k o ln y 

w ła s n y m k o s z te m . P o m im o t r u d n y c h 

w a r u n k ó w g o s p o d a r c z y c h z e w z lę d u 

n a p a n u ją c y w  r o ln ic tw ie k r y z y s w  

k r ó tk im  c z a s ie z e b r a n o s k ła d k i , z a­

k u p io n o p la c p o d b u d o w ę i  m a te rj a ł .

W y ło n io n y p r z e z z e b r a n y c h m ie­

s z k a ń c ó w K o m i te t b u d o w y s z k o ły z  

k ie r o w n ik ie m s z k o ły p . S z c z e p a n e m 

R u m ia n k ie m n a c z e le p r z y s tą p i ł s z y b­

k o d o r e a l i z o w a n ia u c h w a ł , a b y z  

d n ie m 1 w r z e ś n ia n a u k ę r o z p o c z ą ć 

m o ż n a b y ło  w  n o w y m  g m a c h u . L u d ­

n o ś ć r o z u m ie ją c a p o t r z e b y s z k o ły —  

c h ę tn ie p r z y c h o d z i K o m i te to w i z p o ­

m o c ą . J e d n i z w o ż ą m a te r ja ł , i n n i n i ­

w e lu ją te r e n , n a w e t d z ia tw a s z k o ln a 

s p ie s z y z p o m o c ą , w y k o n u ją c d r o b­

n ie js z e c z y n n o ś c i , a b y s z k o ła c o r y c h - 

l e j s ta n ę ła . N ic  w ię c d z iw n e g o , ż e p o  

k i l k u  z a le d w ie m ie s ią c a c h p r a c y s to i 

d z iś p r z y  d r o d z e , w io d ą c e j z  D o b r z y­

n ia d o P ło n n e g o , o k a z a ły b u d y n e k o  

d u ż y c h o k n a c h , m ó w ią c y z d a le k a d o  

p r z e c h o d n ia , ż e to g m a c h u ż y te c z n o­

ś c i p u b l i c z n e j . Z w ie d z a ją c y w  t y c h  

d n ia c h p o w ia t p . s ta ro s ta S ta s z e w s k i 

w  to w a rz y s tw ie I n s p e k to r a S z k o ln e g o 

p . H a g la , w y r a z i l i o g r o m n e z a d o w o le­

n ie i  u z n a n ie n a r ę c e k ie r o w n ik a s z k o­

ł y  d la d z ia ła ln o ś c i K o m i te tu b u d o w y 

s z k o ły , j a k  i m ie js c o w e j l u d n o ś c i z  

r a c j i b e z in te r e s o w n e j a i n te n s y w n e j 

r e a l iz a c j i r o z p o c z ę ty c h p r a c .

O to p r z y k ła d , j a k  w  n a j t r u d n ie j­

s z y c h w a r u n k a c h r e a l iz o w a ć m o ż n a 

i n a le ż y s w e p la n y , J e ż e l i t y l k o  z g o­

d a , h a r m o n ja i r o z u m ie n ie w a r to ś c i 

w s p ó łd z ia ła n ia i s tn ie ją , to w s z e lk ie 

p o c z y n a n ia d o c z e k a ją s ię r e a l i z a c j i , 

b o ś r o d o w is k o p o s ia d a te c z y n n ik i , 

k tó r e w  g r o m a d z ie s p r z y ja ją p r a c y 

tw ó r c z e j , n is z c z ą c z a r a z e m w  z a ro d­

k u  w s z e lk ą m y ś l d e s t r u k c y jn ą . S z a­

f a r n ia w s z y s tk ie te c z y n n ik i ż y c ia 

s p o łe c z n e g o p o s ia d a n ic  w ię c d z iw n e -
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O D  Ś R O D Y  w  s a la c h  r e s ta u r a c y jn y c h  

„ H O T E L U p o d B I A Ł Y M O R Ł E M “  

c o d z ie ń o d g o d z . 8 -m e j w . d o 3 r a n o  

p r z y g r y w a ć b ę d z ie s ły n n a o r k ie s tr a  

,E S U R T E T T ‘ B a n io , B a ła ła jk i, p o d  b a t . 

s ły n n e g o  k a p e lm is tr z a H A R O N E N K O .

go, że zam ierzenia sw e szybko i soli­
dnie doprow adza do celu.

D uża w tem zasługa kierownika 
szkoły p. Szczepana Rum ianka, któ­
ry rozum ie sw ą ro lę nauczyciela na 
w si i m a dar zjednyw ania sobie lu ­
dzi dla sw ych śm iałych, lecz pożytecz­
nych z punktu w idzenia społecznego 
poczynań.

Ze sw ej strony gratulu jem y z ra­
cji osiągniętych w yników w pracy i  
staw iam y akcję Szafam i, jako przy­
kład dla w ielu innych środow isk, —  

- które będąc w  podobnych w arunkach, 
ograniczają się jedynie do narzeka­
nia na ciężkie czasy.

G d y n ia p o d  z n a k ie m  b a w e łn y
Jak się dow iadujem y dn. 25 bm . m a sport nie jest im portow any przez W ar- 

przybyć do G dyni najw iększy transport ’ 
baw ełny am erykańskiej z M eksyku w  
ilości 8.000 bel. Pow yższy transport jest 
najw iększym ładunkiem jak i dotychczas 
nie notow ano w  dziejach rozw oju portu 
gdyńskiego. Jakkolw iek pow yższy tran-

Z B I G N I E W  D Y M E K  I J Ó Z E F  M U Z I- | 
K A  W  R A D J O .

L I K W ID A C J A F I R M  P O L S K I C H  W  
G D A Ń S K U .

Firm a Polskarob w  G dańsku przeno-

szaw skie Tow arzystwo Transportow e w  
G dyni, to jednak nadm ienić należy, źe 
w spom niane przedsiębiorstw o należy 
do pierw szych ip ionerów im portu ba­
w ełny do G dyni,

— o—

D n. 24. 8, o godz. 20.50 w ystąpią w  
studjo w arszawskiem —  Zbigniew D y­
m ek, oraz Józeif M uzika, którzy w yko­
nają Sonatę na skrzypce i fortepian d- 
m ołi op. , K arola Szym anowskie/goi, w  
tw ór sięgający lat w cześniejszych twór­
czości genjalnego kom pozytora. Poza- 
tem w iprogragnie szereg drobniejszych 
.utworów w irtuozowskich.

si się w  połow ie października do G dyni, 
zw alniając w iększość personelu w do­
tychczasow ej firm ie w G dańsku. Elibor 
rów nież zlikw idow ał sw oją firm ę w  
/G dańsku i przeniósł się db G dyni, po­
zostaw iając w G dańsku jedynie m ały 
oddział.

N O W Y  R O D Z A J  S Z M U G L U  W  G D A N  

S K U .

Z kół zainteresow anych dow iaduje­
m y się o zastraszającym w zroście szm u- 
ig lu opon sam ochodow ych. Szm uigiel ten 
odbywa się m asowo przez firm y  i osoby 
zam ożne, udające się autam i db N iem iec 
(gdzie zaopatrują się w  now e opony, któ-

re następnie w prow adzają do G dańska 
bez jak ichkolw iek przeszkód. Jak nas 
dalej in form ują, przem yt ten jest tak 
w ielk i, że dochodzi do 30— 40% ogól­
nego obrotu handlow ego na 'terytorium 
W . M . G dańska. Ze w zględu na odby­
w ające się obecnie Targi K rólew ieckie, 
należy zw rócić specjalną uw agę, gdyż 
przy tej okazji odbędzie się m asowy 
przew óz opon sam ochodow ych do G dań­
ska, pow odując znaczne straty.

D la ukrócenia tego procederu nale­
żałoby znakow ać opony przed każdóra- 
zow em przekroczeniem sam ochodu, u- 
dającego się z G dańska db N iem iec.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
— Legjon M łodych. Zebranie odbędzie się 

■we w toreik 23 bm . o goz. 8-m ej w lokalu p. 

H offm ana- N a porządku obrad spraw ozda­

nie ze zjazdu Legjonistów w G dyni, sprawa u- 

tworzenia oddziałów w pow iecie i inne spraw y,

(— ) W achow iak K om endant

D rukiem i nakładem Zakłady G raficznie 

Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka, W ąbrzeźno, 

M ickiew iicza 1,
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Zginęła
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Świeże ziemniaki 
z t łu s ty m  ś le d z ie m  to  s p e c ja ł 
n ie la d a .

N A D E S Z Ł Y  

śledzie matjasy 
z ostatniego połowu 

sztuka 8 groszy 
ty lko u

J. HOFFMANNA  
R y n e k  1 3 —  W ą b r z e ź n o —  R y n e k  1 3  

N a jta n ie j  

to w a r y k o lo n ja ln e i d e lik a te sy

Ili
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III

III

III

III

III
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P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  środę, dnia 24. 8, 32, o godz. 10 sprzedaw ać 

będę w drodze egzekucji w K ow alew ie na rynku 
przed lokalem p. N eum eiow ej najw ięcej dającem u 
za gotów kę:

kanapę, regał za szkłem .
Rogow ski, kom ornik sąd, w  K owalew ie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W czwartek, dnia 25. 8. 32, o godz. 9 sprzeda­

w ać będę w drodze egzekucji w O terodzie u p. 
A lojzego Sekulskiego najw ięcej dającem u za go­
tów kę:

4 fury żyta.
Rogow ski, kom . sąd. w K ow alew ie.

III

III

III

N O W O C Z E S N E  U R Z Ą D Z E N I A  Z D R O J O W E

posiada zdrojow isko solankow e i borow inowe

I N O W R O C Ł A W

WZIEWANIA SOLANKOWE
o g ó ln e  (w ilg o tn e  i s u c h e ) o r a z s p e c ja ln e

W O D O L E C Z N I C T W O : — : E L E K T R O T E R A P J A

K ą p ie le  s o la n k o w e , k w a s o w ę g lo w e , p r z e p łu k iw a n ia  w o d ą  
m in e r a ln ą . K u c h n ie d je te ty c z n e je d n o lic ie p r o w a d z o n e .

W ysyła prospekty, udziela in form acyj

Szofer manlei -
sam otny posiadający 10 
letnią praktykę, obecnie 
w w ojsku przyjm ie posa­
dę od 1.9. br. O ferty na­
leży kierować do adm ini­
stracji „G łosu W ąbrz." 

pod L. N .

biała duża ow czarka pod­
halańska „W arla" Zw rot 
za w ynagrodzeniem do 

m ajątku D źw ierzno

M ajątek K siążki sprzeda- 

je I odsiew 

żyta peMim.

o r a z  d r e n y

Zgubiono

REK ŁA H A -
to  d ź w ig n ia  p r z e m y s łu  i h a n d lu

z w iększą ilością pienię­
dzy na szosie Jaworze- 
M yśliw iec. U czciw ego zna 
lazcę uprasza się o zw rot 
tychże za w ysokiem w y­
nagrodzeniem w adm ini­

stracji „G łosu"

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  czwartek, dnia 25. 8. 32. o godz. 12 sprzeda­
w ać będę w drodze egzekucji w Frydrychow ie u 
p, Tadeusza Pankow skiego najw ięcej dającemu za 
gotówkę:

bufet dębow y, kredens, stół rozciągany, 2 
fotele skórą w yścielane, (dębowe), dubeltów kę, 
fortepian, kanapę, 2 fotele, 6 krzeseł, 2 lustra 
stojące, szafonierkę, 2 stoły (m ahoniowe), dy­
w an, obraz olejny, zegar stojący, 16 źrebaków , 
5 pow ózek różnych, sam ochód osobow y i in-

1 ne przedm ioty.

Rogow ski, kom . sąd. w K owalew ie.

Z a p ls z s ię

S  I Ę

- d o  —

im
O g ła s z a jc ie

—  S  I Ę  —

v  „ G ło s ie  

W ą b r z e s k im  “

UCZEŃ  
syn uczciwych rodziców 
potrzebny od 1 IX . br. 

W in c . L e w a n d o w s k i 
W ą b r z e ź n o  

skład kolon, i  delikatesów
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N ERZE iu io h c zew  K lio d źw ięk o w e

„s ł o ń c e Na  ławie  hańby
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM  ""

D z iś w  p o n ie d z ia łe k  2 2  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w . niebyw ała w ielka prem jera cudnego dźw iękow ego dram atu p. t.
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HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM
W  r o la c h  g łó w n y c h  B e tty  C o m p so n , E d d ie  D a r lin g , H e n r y k  W a e d h a l, F r a n k  D a r d o  i w ie lu  in n y c h  

D o d a te k  p o p isy  m u z y c z n o  - ś p ie w n o -ta n e c z n e t , z w . „ C u d n y c h  d z ie c i H o lly w o o d u  

O d  ś r o d y  w  s a la c h  h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O r łe m *  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 8  w ie c z o r e m  d o  g o d z in y  3  r a n o  

K O N C E R T  i D A N C I N G  k o n c e r to w a ć b ę d z ie s ły n n a  o r k ie s tr a  b a ła ła jk o w a  k a p e lo m . H A W R O N K I
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